Cena 150.000 Mk. > 
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Pismo codzieńne, polityczne, 
i Sobota, dnia 23 Lūteg 


`I serja 5 aktów 


(Zbrodnia miłości) 


gramy razem. 


©d dnia 21 i dni następnych 
-_ MOTTO: 


Kto jest bez grzechu 
/ Niech rzuci na mnie kamien. | 


„nujący bogactwem swej treści, wystawą, 


Wielki współczesny eroty- 
czny dramat p. t: 
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WE REMY „SRB i t 


Restauracja „LOUVRE* ul. Grodzka 7. W sobotę, dnia” 23 lutego r. b. 


BAL MASKOWY 


Orkiestra pod batudą p. S. Mitmana. Kuchnia, bufet i obsługa — wyborowe. 


Zaproszenia rozesłane. 
Z szacunkiem 
© J. KIELER 


Rozkaz Ministra Sikorskiego do Armii. 


"ZOŁNIERZE ! 


Uaa 


— lattu obrony narodowej, Wwoókołą których sku- 
PEA pić się winny wszystkie siły żywe Narodu. Rów 
nocześnie podtrzymuję z całą mocą przekonania 


4 


Powołany na stanowisko Ministra Spraw 
„Wojskowych, przychodzę na nie ze znanym Ar- 


“mji programem, który realizować będę konsek« nictw politycznych — żołnierze zaś Rzeczypos= 


społeczne i ekonomiczne. 


BITKI 


sensacyjne przygody miłosne płomiennych serc. Niezwykły romans filmowy osnuty na ile Tes unao z. 
a lak ciowych -podług, scenarjusza "= TAAI 


MANFREDA NOY 


Z artystami największych scen Budapesztu gwiazdami ekranów i sztuki węgierskiej. Jest to obraz fascy- 
cudowną reżyserją i` mistrzowską wprost grą artystów. 
Z niebywałem napięciem i zainteresowaniem śledzi Pai przerażające T yat st GOREN 
j i; ja kuwa widza do ekranu i zjednać musi wszystkich wprowadzając w zachwyt nawe 
rea eT przy MIEPRZVJACIOŁ KINA. 


zasadę, że Armja pozostać musi poza grą stron ` 


„wentnie w imię dobra Państwa, — wychodząc 
m założenia, że w. pracy wojskowej występkiem 
jest” brak konsekwencji, połowiczność I powierz 
chowność. i j 

; Pojmując swoje obecne zadanie — jako obo- 
wiązek czysto żołnierskii ściśle fachowy, rozwi- 
mę na nim energiczne Starania w: obrońie postu 


politej póza czynnym udziałem w życiu politycz 
nym. Wojsko „narodowe jest własnością całego 


Państwa. Przygotowując się do zaszczytnej roli ' 


organizatora obrony Ojczyzny w chwili zagroże 
nia Jej bytu, Armja stała jako organ wykonaw- 
czy Rządu czasu pokojowego, jest głównym czyn 
nikiem wewnętrznej równowagi Państwa, który 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
RAR mase + ssena a AE | A CENA OGŁOSZEŃ: najoro < 


1 wiersz milim. lub jego miejsce 
„str. 1. 2. 3. gr. 10 


Nekrologi gr. 10. zwyczajne gr. 5 

,g f $y ii 4 e" "7 "T pF !' Pią u 
ADRES. REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
i Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. Ne 91. 
Otwarta od 9 do 6. po pol. 


Rok XXXII 


TE. j1 


AU 


2 serja 5 aktów 


(Człowiek zwierzę) 


gramy razem. 


ji } ; 
nie może się nigdy angażować w. innym, jak tył 
tylko czysto państwowym: kierunku. Szanując 
kazde przekonanie zgodne z pfawami Rzeezypos 
politej, regulaminem wojsskowym i honorowem 
żołnierskim — domagać się będę harmonijnego 
wysiłku ze strony całego Korpusu: Oficerskiego. 
w kierunku istotnego zrealizowania zadań, da 
których nas powołuje Ojczyzna. 


Dążąc do podniesienia „morale“ wojska — 
oczekuję. od wszystkich dowódców. energicznej 
twórczej inicjatywy w. kierunku przełamywania 
piętrzących się dzisiaj przed Armją torudności 
Jak na pola bitwy, takiw pracy pokojowej do-' 
brw dowódca działa zawsze przez: przykład oso 
bisty. I tu itam obowiązuje ich nieustannie bez- 
wzglądna.abiektywność i absolutna bezpariyjność 
Tak w bitwie, jakiw: pracy twórczej jasność — 
prostota -- celowość, oraz umiejętność obudze- 
nia zaufania do tej celowości w całym olbrzymine 
organiźmie, jakim jest armja nowoczesna, stano 
wią niezbędny warunek powodzenia. Jak w 
walce nie wolno nikomu bezkarnie szafować 
krwią i potćm żołnierzy, tak w: czasie pokoju.nie 
wolno nam eksperymentować lekkomyślnie i za» 
tracać wartości moralnych imaterjąlnych Woj- 


ska. 


Zasada ta obowiązuje nas zawsze, a przede- 
wszystkiem w. obecnym przełomowym Ala Pań- 
stwa okresie. W jego wysiłku sanacyjnym nie 
może zabraknąć rzetelnej współpracy Arnaji. Je 
stem głęboko przekonany — że rozkazy szczego 
łowe, które w tej dziedzinie ogłoszę w najbliż- 
szej przyszłości — znajdą pełne zrozumienie u 
wszystkich podwładnych. Tak, by dzisiaj ani je- 
den grosz nie szedł w, wojsku na marne — zaś 
jego potrzeby bojowe ilinjowe były szczególnie ` 
warowane, chociażby kosztem innych. gałęzi 
służb. Cudów nie oczekujemy. Rozwiązanie bo- 


-wiem trudności bieżących leży wyłącznie w. pra 


cy opartej na wzajemnym zaufaniu przełożonych 
i podwiarych. ścisłej łączności oficerów:i szere- 
gowych oraz żelaznej, a trafnie pojętej dyscy- 
plinie shiżbowej.: l 


Do tej pracy, do czynu realizowanego w.ca 
łei pełni, wzywam wszystkich podwładnych — 
zaznaczając — że z mej strony znajdą oni zaw- 


„sze bezwzgiędnie objektywną ocenę swych wystą 


pień oraz liczyć mogą na tyleż uznania, wiele 
wartości wnoszą ze swej strony na rzecz współ 
nego dobra Armji Narodowej. 
Minister Spraw. Wojskowych 
©- SIKORSKI 
Generał Dywizji. 


1 - my | AP 


,Tragedja Domu Rotszyldów. 


TEEEGRA 


przebieg subskrypcji na akcje 


Pomyślny ub 
| Banku Polskiego. 


WARSZAWA. 22.2 „Kur. Pol.“ dowiaduje 
się z zujełnie Wiarogodnego Źródła, że do dns 
wczorajszego pokryte było przez subskrypcję 42 
proc. akcji Banku Polskiego (tj. 420000 akcji). 

Kiedy zaznajomiono się z długą listą sub- 
skrybentów ogólną uwagę czynników miąrodaj 
nvch zwrociła zupełna nieobecność na tej liście 
nazwisk przedstawicieli naszej arystokracji na- 
rodowej i wielkiego ziemiaństwa. i 

AW związku z tym ubolewania godnym fak- 
tem specjalnej pikanterji nabiera fakt, że w swo 
im czasie p. Kucharski projektował oparcie £a- 
łego Banku Emisyjnego na subskrypcji dwóch 
arystokratów. polskich. 


Ustawa o Iokatorach. 


WARSZAWA, 22.2. Na dzisiejszem posiedze 
niu Sejmu ima być dokończona dyskusja szcze- 
gółrwa nad projestem ustawy o ochronie loka- 
„torów, poczem rozpoczną się głosowania nad 
nchwajenyim: projektem i bardzo licznie do niego 
„zgłoszonemi poprawkami. 

Pońieważ prawdopodobnie glosówani» > to 
nie skończy się będzie ono kontynuowane w. 
przyszłym tygodniu, poczem pod obrady przyj 
dzie projekt ustawy o ubezpieczeniu w razi” bez 
róbowcia. u vba 

W. t4m celu odbędą się posiedzenia, Sejmu 
«« przysziym tygodniu we wtorek, czwartek i pią 
tek, poezem nastąpi zapowiedziana jednotygod- 
miowa przeńwa, przeznaczona dla swobodnego 
końtynuowania obrad komisji budżetowej. 


Dostojny gość w Warszawie, 


WARSZAWA, 22.2. Dyrektor Międzynaro- 
dowego Biura Pracy, p. Albert Thomas przybył 
jako gość Rzeczypospolitej i zamieszkał w apar 
tamentach prezydjum Rady Ministrów. O' godz. 
"11 złożył wizytę premierowi, p. Grabskieru, a 
o 4.30 przyjęty był na audjencji u p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Wieczorem zaś ministerjutm 
pracy wydał bankiet na cześć dostojnego gościa, 


Koniec inflacji. 


WARSZAWA, 22.2 Skutkiem poczyńań s" 
nacyjnych wartość całego obiegu marek polskich 
„która wynosiła około 10 stycznia rb. mnicjwię- 
cej 50 miljogów złotych, — podniosła się na 
-JU mił,onów złotych, czyli, że legalna część na- 
-szego kapitału obrotowego zwiększyła się wię- 
ce, niż czterokrotnie. 

Powoduje to zniżkę stopy procentowej. Dy- 


GAZETA: KAKISKA — 3 lutego 1904 roku 
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rektor Miynarski wyraził przypuszczenie, że nie 
jest wykiuczonem, że jeszcze przed uruchdgmie= 
niem Banku Polskiego rząd stabilizacją laktycz 


$ 


"ną ulegaiizuje przez ustawowe określenie stosun 


ku marki do złotego. Być może, że pod tym 
względem obecny kurs 1800,000 mk. za 1 zfoty 
okaże się tym kursem, na którym zamkną się 
5-letnie dzieje naszej papierowej mflacji. 


General Pik ma ustąpić. 


WARSZAWA, 22.2, Wkrótce ma ustąpić 
szef sądownictwa wojskowego generał Pikiżo 
aa jego miejsce upatrzony jest generał Szpasow- 
ski, dotychczasowy szef kaneekarji ministra spr. 
wojskowych. P, Pik, jak wiadomo jest wycho- 
wańcem szkół kaliskich. 


Triumiy polskiego muzyka w Anglii. 


LONDYN. 22.2. Koncerty Emila Młynar- 
skicgo w Szkocji mają ogromne powodzenie. Sa- 
lo koncestowc są stale wypełnione. Solistami os- 
talniica, koncertów byli Sauer, Orłow iŁabuński 

Najpoważniejsze kluby kultburalne miano 
wały Młynarskiego swym członkiem honorov ym 

Brvtyjskie towarzystwo radjotelefonów u- 


"rządziło dnia 18 lutego pod dyrekcją Młynarskie 


go specjaln, koncert, którego słuchało 2 miljcny 
osób. 

W czasie koncertu Młynarski przemówił po 
polsku do robotników polskich w Szkocji i ode 


sce 


grał dla nich mazura z „Halki“. 


Pensje urzędnicze będą zniżone ` 2 proc. 


WAPSZAWA, 22.2., Rada ministrów usta- 
liła norme uposażenia urżędników państwowych 
na miesiąc marzec. Uposażenie otrzymane w d. 
1 lutego, a zwiększone przez 32 proc. dodatku 
żyźnianego zmniejszone zostanie o 2 proc, ^ 
którą to cvfrę zmniejszyła się drożyzna artyku- 
łów pierwszej potrzeby w Warszawie, w pierw 
szej połowie lutego br. 


Gaz, elektryczność, tramwaje--wszystko 
staniało coprawda we Lwowie. 


LWÓW. 222, Dzienniki donoszą, że sek- 
cja finonsowa rady miejskiej postanowiła obni- 
żyć cenę biletów tramwajowych, prądu elek- 
trycznęgoa i gażu. -, i ł 


Jen. Sikorski a „Strażnica. 


KRAKÓW, 22. „Czas“ donosi: Gazeta War- 
szawska zamieszcza artykuł wstępny p. t. „Niedo- 
mówienia“, poświęcony osobie gen, Sikorskiego. 
Ton artykułu oznacza niezadowolenie w obozie na- 


mikk 


iS 


Ne 45 


wo*demokratycznym z goa nominacji gen. | 
repe na stanowisko Ístra spraw wojska” 
r iędzy innymi w artykule tym snuje, 
szy ciąg między osobą gen. ikereiogo a jako- 
by istniejącą organizacją „Strażnica”. tej out | 
zacji rozpisywała się. szeroko prasa poznańska. 
W tej samej sprawie swego czasu podał obszerne: 
wyjaśnienie gen. Sikorski. Prasa warszawska wy- 
rażała już parokrotne zdziwienie, że dowódca DOK. 
Poznań, gen. Raszewski, do tej pory nie- dał ze 
swojej strony wyjaśnień, któreby piemofiiniy pra- 
Sikorskiego | 


sie poznańskiej wiązanie imienia gen. 
z wspomnianą organizacją. z 
Jak się dowiadujemy, obecnie znajdujący 
w Warszawie wojowoda poznański +Bniński odbył © 
wczoraj konferencję z prezesem Rady Ministrów 
Grabskim, na której między innymi poruszył te 
mat „Strażnicy“. Jak mówią wojewoda Bniń 
miał zaznaczyć, że cała sprawa wynika z niespraw- 
dzonych informacji, jakie pułk. Buczkowski“ szef 
II oddziału DOK. Poznań, podawał gen. Raszew- 
skiemu, który mieł oświadczyć wojewodzie Bniń- 
skiemu, że został przez wspomnianego pułkownika | 
wprowadzony w błąd i że żadna organizacja tajna © 
wojskowa pod nazwą „Straznica' nie egzystuje. 


— zorg a 


ODEZWA. 
RO D Atoiy 


Wszyscy starsi Polacy, którzy, jak my, sto- 
jący nad grobem bojownicy o wolność Polski 
w 18634 roku przeżyliicałą swą duszą odczu 
wali sromotę ciężkiej niewoli pod barbarzyń- 
stwem władztwem trzech zaborców, jak również 
imłodsi rodacy nasi, którym nie są obce mę- 
czeńskie dzieje Polski porozlfiorowej, pewni be- 
haterskich wysiłków iofiarności narodu dła zrzu 
cenia wstrętnego jarzma, pragnąc uczcić pamięć 
Romualda Trauguta, najofiarniejszego przedsta- 
wiciela tych nieśmiertelnych usiłowań, zamierza 
ją wmurować dn. 5 sierpnia rb., tj. w 61-ą rocz 
nice męczeńskiej śmierci Dyktatora, dwie pa- | 
miątkowe tablice: jedną w domu, gdzie urodził 
się, U. w Szestakówce pod Brześciem Litewskim, 
drugą w Sclamie szkoły w. Swisłoczy, o mik po- 
bierał nauki Gimnazjalne, a krzyż postawić 
Horkach, gdzie w r. 1863 rozpoczął walkę 
Moskalami. | NSE 

Pomieważ przekazanie następnym pokoleniom 
takich wiekopomnych pamiątek narodowych od 
powiada czci, jaką żywi cały naród Poiski dła 
bohaterskiego męczennika sprawy ojczysiej, ra- 
szymy, że wszyscy patrjoci przyczynią się chęt- 
nie swemi ofiarami do urzeczywistnienia lego | 
projel.tu. „dk 

W tym celu postanowiliśmy w każde mie 
ście, gdzie jest większa liczba wiernych idei Trau 
guta uczestników powstania 1863 r. zawiązać 
Komitety lokalne dla zebrania funduszu na wy- 


Tt] b n ' 


STRASZNE OCZY. 


Nie potrafiłbym opowiedzieć dokładnie, w 
-jaki sposób to się stało. Massagnac, usiłując u- 
ciec od początku oskarżającego go obrazu; zila- 
lazł sięćw obliczu dwunastu agentów policji, 
-którzy zwrócili się nagle przeciw tłumowi, usiłu 
- jącernu przedostać się przez kraty żelaznej klat 
ki. Ale jakże mogli oprzeć się tłumowi? Krata 


"zawaliła się. Agenci zostali zmieceni. W przelo- 


cic ujrzałeja Masssagnaca, który skurczył się pod 
murem i wymierzył w stronę tłumu dwa rewol- 
wery. Huknęło kilka strzałów. Kilku atakujących 
"zwaliło się na ziemię. Wtedy Massagnac skorzy 
stał » chwili zamieszaniaischylił się ku baterji 
elektrycznej umieszczonej w podmurowąniu. Na 
cisną! jeden guzik. Na górze muru otworzył się 
portyk sterczący nad dwoma portelami i jak ślu= 
za wypuścił strumienie niebieskiego płynu, które 
spłyręły po: całej powierzęhni ekranu. 
Przypomniałem sobie wtedy straszną prze- 
powiednię Maśsagnaca: „„Śmierć moja będzie śm 
śmiercią tajemnicy Noela Dorgeroux, zginiemy 
razem“. Wśród grozy niebezpieczeństwa, stojąc 
nad brzegiem przepaści, miał odwagę wykonać 
swoją groźbę. i 
Dzie!n mego wuja było zniszczone. Wtedy 
skczytem jak gdybym mógł jeszeze zapobiedz 
zniszczeniu przez ratowanie nędznika. Ale tłum 
trzymał w swych rękach zdobycz i wydzierał ją 
sobie, jak sfora psów. rozszarpujących kłami 
schwytane zwierzę. 

Dopiero z pomocą dwu agentów: uiorowa- 
łem sobie drogę do ciała Massagnaca, które do- 


stało się wreszcie w: ręce mniej zaciekłych na- 
pastników, zalrwożonych w dodatku widokiem 
umierającego. Utworzyli oni dokoła niego kolo, 
patrząc nu jego agonję, a nawet jeden z nich, za 
wołał mnie, przekrzyczawszy. ogólną wrzawę. 

— Prędzej prędzej, — rzekł do mnie, skoro 
przybiegłem — Wymówił pańskie nazwisko. 

Rzuciwszy spojrzenie na kupę krwawego cia 
ła, leżącego między awoma fotelami, zrozumia 
łem, że nie było już żadnej nadzieiiże cudem 
tylko ciało to jeszcze oddychało. Wymawiał je- 
dnak moje nazwisko. Nachyliłem się nad jego 
znieksztołconą twarzą iusłyszałem więc wyraź. 
nie: 

-- 'Massagnac, to ja, Wiktoryn Beaugrand. 
Co mi pan chce powiedzieć? 

- Podniósł powieki, spojrzał na mnie jednem 

wylękłem okiem, zamknął je i wybełkotał:. 

— List... lisl.: zaszyty w podszewce: 

OLmacałem strzepy sukna, które zostały z 
jego surduta. Massagnac uczynił rozsądnic, za- 
szywając list, gayż wszystkie papiery wyłeciały 
z jego kieszeni. sk 
Na kopercie listu wyczytałem moje nazwi 


sko, 


-— Otwórz pán.. otwórz.. rzękł szeptenf. `. 
Otworzy lem. W liście wypiasanych było 


„zaledwie parę zdań wielkiem pismem wzdłuż, ca 
„łej kartki, z których zdółałem przeczytać tylko _ 
kilka pierwszych słów: 


Beranżoa zna formułke... 

— Beraążera! — zawołałem. — Kle gdzie 
ona jest. Wie pan, gdzie ona jestę 

Natychmiast jednak półapałem się, że uczy- 
nilem iierozsądnie, wymawiając głośno imię 
dziewczyny i schyliwszy się nizko zblżyłem ucho, 
aby posłyszeć ostatnie słowo Masśagnaca. 

Powtórzył kilka razy: Beranżera... Beran- 


który. nic bał się torturować Massa 


TO : 


U 
żera.., usiłując dać odpowiedź na moje pytanie, 
w czem pamięć odmawiała mu posłuszeństwa 
Usta jego drgnęły konwulsyjniei wydarły się z 
nich chrapliwe dźwięki, będące raczej rzężenjene 
jednak z latwością posłyszałem te słowa: 

~- Beranżera.. zamek.. zamek Pre-Bony::- 
Mimo wiclkiego , natężenia umysłu, ogarnię 


"tego całkowicie jedną myśłą, ulegamy tysiącona 


innych wrażeń: I tak w chwili, gdy podniosłę 

się, powtarzając cicho: „Zamek Pre-Bony.... tknę 
ła mnie myśl, że ktoś inny mógł usłyszeć adres 
podany przez Massagnaca. Co więcej, zauważy 
łem nagłe, że ów ihny, stojąc koło mnie, mógł po 
dobnie jak ja przeczytać początek listu Teodora 
Massagnaca — i że fałszywa maska ząkrywąją- 


'ca jego oblicze zmieniła się nagle w bladą twarz 


pana Vólmota. ra 
Oglądnąłem się dokoła siębie: człowiek ów 

uciekał z tlumu otaczającychiprzedzierał się 

przez rój ludzi. Krzyknąłem na niego. Zawołałem 


go po nazwisku. Wezwałem agentów do pomocy  , 


i rzucilisny się w pościg. Zapóźno. ` PE U 
"W ten sposób pan Velmot, nieubłagany wróg 
aca, aby Wwy. 
drzeć mu tajemnicę wuja Dorgeroux, wiedział'o 
tem. że Beranżera zna tę formułkę! 1 równo- 
cześnie dowiedział się, o ezem z pewnością ije 
wiedział, gizie jest ukryta Beranżera. ' 
Zamek Pre-Bony?. Ale gdzie où Się znajdu 
je? W jakimż to zakątku Francyi ukryła Się 
Reranżera po zamordowaniu jej chrzestnego ajea 
Dorgeroux'a* Miejsce. jej pobytu nie mogło się 
znajdować daleko od Parvża. gdyż raz wzywała 
mojej pomocy, a przedwczoraj była w Ouró:tze- 


do niego dotrzeć? W dziesięciu miejscowoścjach 
dokoła Paryża jest tysiąc zamków. 
(D. C. N.). H 


niu. Ale chociaż nawet nie było ono daleko, jak | 
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się À. 


Á 
W 


AW 
0% 
z. 


U 


LID 


manie tych pomników idla. zachęcenia roda 
ko do licznego zebrania się na uroczystość icit 
słęmięcia.. ATi Xvan AA 


tjan Dubiecki a miżej podpisani członkowie te- 


komitetu. zajmą się wytworzeniem Komitetów: ` 


bokalnych. 


Ofiary na cel powyższy powinny być prze 
syłane na konto, otworzone w. Polskim Banku 
Handiowym w Warszawie, lub wpłacone w 
Centrali tego banku w Poznaniu oraz w naste- 

ujących jego Oddziałach: aw Bielsku na Śląsku, 
Bow. Chojnicach, Drohobyczu, Gnieznie, 
Inowrocławiu, Jarosławiu, Katowicach, Kowlu 
Krakowie, Królewskiej Hucie, Lublinie, Lwowie, 
Hodzi, Nowym Sączu, Przemyślu, Sanoku. Sta- 
nisławowae i Wilnie. 
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Warszawa, 24 stycznia 1924 r. 


J.A. Święcicki, Prezes Słow. Wete- 
ranów: 63 r. w Warszawie, Leon Syro- 
czyński, Prezes Tow. Weteranów we 
Kowowie, S. Krzyżanowski, Prezes Tow. 
Weteranów w Krakowie, Fr. Kęmpkie 
wicz, delegat Stow. Weteranów w Poz- 
naniu, W. Wasilewski, Prezes Stow. 
Weteranów w Wilnie. 


Fundacja Zamoyskich. 


W niedzielę Władysław hr. Zamoyski imie- 
niem własnemiswej siostry hr. Marji Zamoy- 
skiej odczytał p. Prezydentowi Rzeczypospoiitej 
pismo, stanowiące. akt darowizny na własność 
narodu majątków Kórnik w Poznańskiem, oraz 
Kuźnic koło Zakopanego. 


Oto najważniejsze wyjątki z owego pisma: 


„Już dawno za czasów niewoli posłanowiliś 


my io. cośmy posiadali tak zabezpieczyć, byina 


dal polskiej służyło sprawie. 

Dzisiaj, gdy się możemy zwrócić do Sejmu. 
do Śenatuido Rządu Polskiego, składamy przed 
nimi prośbę, by raczyli zamierzonemu przez nas 
dziełu zapewnić opiekę Rzeczypospołitej i potwter 
dzić załączony tu statut. ; 


Praguęliśmy gorąco, by patronat, nad Zakła. 


dami Kórnickiemi przyjąć raczyli Prezydent Rze 
czyp» spolitEjiks. Prymas, do których. jak rdo 
ich następców. pełni wiary inadziei zwracamy 
się z prośbą serdeczną, by łasskawie raczyti w- 
pieką otlocżyć dzieło powstałe z gorącego umiło, 
wania ©yczy zny iz pragnienia, by te warsztaty 
„racy Mie przestały za Bożą pomocą, przy udzinfe 
synów wszystkich ziem polskich, w najdalsze 
czasy, polskiej służyć sprawie. 


Do kwratorów. do członków zarządu, do 
przyszłych naczelników kierowników Zakładów. 
i poszczególnych działów, którzy jakikolwiek u- 
dział brać będą w pracy przez Zakłady Kórnic 
kie podjętej zwracamy się z serdeczną prośbą, 
by strzec raczyli Zakłady Kórniekie przed każ- 
dyni, kt regoby nie połecały jego dzielność, roz 
iropność. nieskalane ręce, przed wszystkiem, co 
py inaliżejszą krajowi ujmę przynieść moglo — 
pwmiętając że na warsztatach, które się w ich 
rece oddaje. a które z wielu wysiłków i poświę 
ceń powstały, od długiego szeregu lat wrzała 
licznych Polaków i Polek praca, w imię Boże, w 


służbie Polski. 


Aktem powyższym p. p. Władysław hrabia 
złap zk T Marja hrabina Za- 
-:ovska, dzi.€i gen. Władysławowej z Działyń- 
skieh cały swój majątek złożyli wi ofierze narodo 
wi polskiemu.. W skład majątku tego wchodzą 
wielkie dobra ziemskie Kórnik i Kuźnice. njeru 
chomości miejskie w Poznaniu, zamek w Kórniku 
wraz z muzeum i bardzo cenną bibljoteką itd. 


Zarząd majątku tego jak donosi NG. Port 
opierać się będzie na statucie, którego projekt 
znakomici ofiarodawcy już złożyli a który te- 
raz zmieniany jest w pewnych drobnych sszczo- 
gółach, w porozumieniu z odpowiedniemi wła- 
dzami. ; 


Fandatorzy cgółewi polskiemu znani są ze 
swej owocnej działalności na polu wychowania 
młodego pokolenia. Za to przed trzydziestu kil- 
ku laty wydałeni zostali przez niemców z Kórni 
ka, przenieśli więc swą siedzibę do Kuźnic, gdze 
naa] działaliość swą prowadzili. Słynną na ca 
ły kraj jest ich szkoła pracy domowej kobiet. 


oz A" 


OAZE TA KKUISKA = 2 Jute 


i ONA czełe Komitetu Głównego Stanął p. [Mó- 


"R N "we daniu dc „władzy. skarbowej I instancji wniesto- 
RTEHEO TTP f ę hymm. TE | WW AB 


— O CHLEB POWSZEDNI... . 
~ Pomimo znacznego spadku cen zboża (4 mil. 


na korcu), obniżóno w czwartek cenę chleba o 


5000 mk. na kilo ` Bułki pozostały przy dawnej 


cenie 50.000 mk. za bułeczkę lub rogalik. Nie no- .. 


towaliśmy tej zniżki wczoraj, gdyż spodziewaliśmy 
dalszej o wiele większej zniżki na chleb. czę 
sem spotkała Kalisz w piątek nowa niespodzianka. 

arniach chleba i bułek nie było, z powodu 


W pi 
rzekonijgo strejku czeladników piekarskich. ` Czyż- ` „ 


by pp. czeladnicy zastrejkowali z powodu zbyt ni- 
skiej, ich zdaniem, ceny na chleb. Ciekawym tym 
ze wszechmiar wypadkiem winny zajać się władze 
miarodajne, | 


ża | DLACZEGO MAMY TAK CHŁODNA 


|. 
< 


Niską temperaturę i trwałość obecnej zimiy 


zawdzięczamy wielkiemu obszarowi wysokiego 
ciśnienia, obejmującemu całą niemal $yberję: 

Zapisano tam zupełnie wyjątkowy stan barome 
tru 736/milm. Takie ciśnienie wytwarza olbrzy, 
mie masy zimnego powietrza, które wywołuje 
u nas chłodne wschodnie wiatry. Te wiatry 

przez Skandynawię sięgają aż do Islandji i odbt 
jaja powiewy niskich ciśnień na oceanie * w 
okolicach Islandji na północ — w zatoce biskaj 
skiej ku morzu Śródziemnemu, aż dó morza Czar 
nego. Stamtąd nadchodzą ku nam prądy cie- 
plejsze, wywołujące wielkie śnieżne opady. Znii 
na temperalury może nastąpić dopiero, gdy cie 
płe prądy niskiego ciśnienia, pokonają zbiernik 
shłodu, wiszący nad Syberją. Będzie to jednak 
walka dośćpowolna, ale zakończona nieuchrgn 
nem zwycięstwem ciepłych powiewów; wtedy 

dostameniy się w atmosferę zachodnich prądow. 
które przyniosą odwilż iciepło,—Dodać jeszcze 
trzeba, że zima obecna jest wogóle wyjątkowa, 
guy zasadniczo do: końca stycznia przewauzały 
wiatry zachodnie! Jest zaś dla nas bardzo nie 
przyjemna. nie przez niską temperaturę, ale z 
powodu zimnych wiatrów wschodnich, które 


cienką warstwę ciepłą otaczającą człowieka roz 


praszają i zmuszają nasze ciało do bezpośred- 
niego zetknięcia z chłodem. 
- PODATEK MAJATKOWY.. 

Komunikat Centrali Związku kupców. w 
sprawie II zaliczki na podatek majątkowy: 

W związku ze zbliżającym się terminem płat 
ności I raty AT zaliczki na podatek majątkowy, 
Centrala Związku kupców wyjaśnia: 

1) że ci płatnicy, którzy mają płacić całko 
witą kwotę wymierzonej zaliczki i którym nie slu 
ży prawo skłudania podań o redukcję, wani nie- 
zwłocznie wpłacić przypadającą od nich sumę, 
nie czekając na ostatni dzień (25 lutego), kiedy 
z powodu nalłoku w kasach skarbowych uiszcze 
nia należności w terminie bez kary będzie nis- 
możliwe: 

2) że ci płatnicy, którzy w myśl rozp. mini- 
stra skarbu z dn. 1 lutego rb. wnieśli uzasadnio 
ne podania o redukcję winni, nie wyczekując d2 
cyzji urzedu, w przedmiocie słusznie przypada- 
jące od nich kwoty, obliczone na zasadzie rozp. 
prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 15 stycznia 
(Dz. Ust. Nr. 5, poz. 38) z uwzględnieniem ulg, 
przewidzianych rozp. ministra skarbu z dn. 1-go 
lutego rb, (Dz. Ust. Nr. 13, poz: 122) 

Ociąganie się z wpłaceniem powyższych 
kwot będzie miało ujemne skutki zarówno dla 
akcji saiiacyjnej jakidła samych płatników, nie 
korzystnie wpływając na rozstrzygnięcie złożo- 
nych przez nich podań, wobec czego Centrale 
Związku kupców wzywa kupiectwo, aby we wlas 
nym dobrze zrozumianym interesie tłumi? po- 
spieszyło do kas skarbowych celem uiszczenia 
II zaliczki ua poczet podatku majątkowego. 


-- JAKIE I KIEDY: PŁACIĆ NALEŻY PO- 
TKTI., 


Łódzkic władze skarbowe informują, iż w 


czasie od 25 lutego winni: płatnicy kategorji DiI. 


handlowej i przemysłowej I doľV uiścić zaliczkę 


na podatek majątkowy w. wysokości zapłaconej 


już zaliczki w czasie od 10 listopada do 10-go 
grudnia 1923 r. 


D w 


_Waloryzowane to będzie jednak wedle kur 


su fr. zł. równy 30 tys. mk. i zapłacone y niir 
ote 


kach polskich według kursu franka złotego w 
dniu zapłaty. N, p. zaliczka uiszczenia w listopa- 
dzie wyaosiła 1.200.000 mk. Obecnie należy za- 
płacić polowe tj. 600 tys. podzielone przez 300 
tys. ti. 20 fr. zł. tytułem zaliczki: DA 
Płatnicy. którzy nie mają obowiązku do za- 
płaty podatku majątkowego, tj. ci, których ma- 
jątek jest mniejszy od 3 tys. a urządzenie przed- 
stawia mniejszą wartość niż 5 tys. fr. (jeden fr. 
równa się 20 tys. mk. w dniu 1 lipca 1923 r.ę 
zaliczek nie płacą. Winni to przedstawić w po- 


Tymcza- 


Do dnia 29 lutego sporządzić należyj tasie, 
atku dochodowego na rok 1924 N 

— NIEDOSZŁA UCIECZKA STUCKGOŁ- 
DA Ż WIEZIENIA. 


"Król bandytów walutowych, Stiekgold, osa- 
dzony w więzieniu z mocy wyroku sądowego, per 
stano wił się stamtąd wydobyć. 
Plan został pomyślany” bardzo sprytnie. 
.Stiekgold mianowicie, porozumiawszy. się 
z żoną, prokurentem  Wielburskim iobrońcą, 
Brokmanem za: pomocą sprytnie zamaskowa 


s 


pód 


"nych rozmów telefonicznych, złożył podanie © 


iwożność wyjścia do dentysty.” nst, 
Zamiast do dentysty jednak, Stuckgołd mia$ 
się udać do domuistamtąd, ucharakteryzowaay, 


w przebraniu, uciec miał do Gdańska automobi 


fem.. . 
Dla zmyłenia pościgu przytem, na wypadek 
gdyby, się o ucieczce dowiedziały władze, trzy. j= 
dnakowe, czarne, kryte auta ruszyć miały w 
trzech różnyelh kierunkach. ji E 
W Gdańsku czekać miał na Stiiekgolda brat, 


wciagnięty do spisku. Stamtąd zaś prawdópodo - 


bnie uciec miał Stickgold do Ameryki. i 
>> Czujne władze śledcze jednak wykryły ma 
czas spisck. prokurator na wyjście do dentysty 
nie pozwolił i plan’ ucieczki spezł na niezem. 
— PRZYJACIEL. SZKOŁY. . hi 
Wyszedł Nr. 4 „Przyjaciela Szkoły“. We 
wsttępnym artykule omawia tekarz-wychowavs 
ca dr. Gawroński sprawę „ Reformy szkoły współ 
czesnej* wskazując na potrzeby założenia w 


Poznaniu wzorówki doświadczalnej dla nowege - 


typu: szkoły ruchu. Nsstepują dalsze aforyzmy: 
„Błędy w wychowaniu dzieci“, zebrane przez 
dr. Jaroszyńskiego. W dziale „Praktyka Nauczy 
cielska“ pódaje kierownik szkoły powszechnej 
E. Grzele (Poznań) obszerne metodyczne wska 
zówki dla opracowania „Grażyny“ w 7 kłasie 
szkoły powszechnej. Treść N-ru uzupełniają dro 
bne wiadoimościiszczególiki o ruchu szkolnym 
zagranicą. y 4 i A, ż 


UM Ag 8. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


New-Jork 9,300,000 
Eaidyń 40,100,000 _ 
Belgja 320,000 
Paryż 386,000 
Szwajcarja 1,609,000 - 
8; pożycz. złota 13,500,000 
4, poż. prem. 800,000 


Bony złote S. Il A. 1,350, 
Frank zł. pols. na 22.2 )0,0 
» " ” „ 23.2 1,8 " [i b 
Listy Tow. Kr. Ziem. 80,000,000- 
ORT AG TY YNA WYJ SE A DOE S 


| Fronke 
| Walo 
| 


3. | 1.825.000 | 1.608.000 | 9.300.000 1.900.000 


31 

1.2 | 1.825.000 | 1.605.000 | 9.250.000 1.840.000 
Sa "a; sk | — | 1830.00 
32) — — | — [880.009 
4.2 | 1.805.000 | 1.571.000 9.100.000 | 1.830.000 
5.2 | 1.800.000 | 1.590.000 |9.100.000 | 1.830.000 
6.2 | 1.800.000 | 1 582.000 |9.10..000 | 1.810.000 - 
1.2 | 1.801.000 | 1.602.000 |9.200.000 | 1.800.000 
8.2 | 1.-00.000 | 1.630.000 | 9.325.000 | 1.800.009 
19.2 | 1.800.000  1.618.000 | 9.300.000 | 1.800.000 
0:2 RYS iż —  |1.800.000 
L1.2 | 1.800.000 | 1.620.000 | 9.300.000 | 1.800.000 
12.2 | 1.800.000" 1.617.000 | 9.300.000 | 1.800 
18.2 1.800.000 1.6 18.000 9.300.000 | 1.800.009 
14.2 | 1.800.000 | 1.618.000 | 9.300.000 | 1.800.000 
15.23 1.800.000 1.615.000 | 9.300.000 | 1.800.000 


1.800.000 | 1.615.000 | 9.300.000 1.800.000 
1.800.000 | 1.615.000 | 9.300.000 1.800. 

1.800.000 | 1.615.000 | 9.300.000 ` 1.800.000 
19.2 | 1.800.000 | 1.615.000 | 9.300.000 1.800.000 
20.2 | 1.800.000 | 1.615.000 |9.300.000 1.800.00g 


na inwalidów wojennych. 
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BARI 


ZYC rdzę TERP T N WK 
say? x 


mery ka” 


Miesięcznik e 
wychodzi pod redakcją MIECZYSŁAWA TULEJI 


Kro 


chce poznać Stany Zjednoczone, amerykańskie 
metody pracy, mieć stałe wyczerpujące wiadomości 
© amerykańskim Przemyśle, Handlu i Finansach, 
informacje, dotyczące wychodźtwa polskiego w Sta- 
„nach Zjednoczonych, spraw polsko-amerykańskich, 
oraz ciekawe wiadomości ogólne-winien czytać 
„Amerykę“ 
im ka rócz ciekawych artykułów z najrozmaitszych dzi 
ry dzi in zawiera stałe bogate działy: Kroniki: Ofert i 
Zapytań z Ameryki przedstawicielstwa): Nowych 
książek i czasopism, Wiadomości różne. 


Ameryka jest bogato ilustrowana oi 


Ameryka 2 oczeła druk stałego Działu Angielskiego (En- 
lish L Language Section). ważny dla uczących 
P Sia jezyka angielskiego- , 


Ameryka drukuje w odcinkach ciekawe i REE reani 
z podróż do Stanów Zjednoczonych p. t. „Gwia- 
tat i Dolary“ M. H. Szpyrkówn 


rowskiego W gościnie u Wuja ama“ 


Ameryka jest najaktualniejszem czasopismem w Polsce 


Prenu merata półroczna wynosi złp. 5. Zeszyt po 
„jedyńczy mkp. 1.500.000. 


‘Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Nowy 


Swiat 74 +: Staszyca), telefon 26-62. Konto w 
r. 7136. 300 : 


„P. K. O. N 


"KTO CHCE WIEDZIEĆ CO SIĘ W ŚWIECIE DZIEJE 
TEN CZYTA i PRENUMERUJE 


„PRZEGLĄD. ŚWIATOWY* 


największe czasopismo ilustrowane w Polsce. > 


„Do nabyda wszędzie — gdzie niema żądać. 


——A korespondencje i prenumeraty Busy pod: 
Ą Skrzynka pocztowa 135, Warszawa. 


dedede 


oraz Z Koczo- 


tów wizytowych, 
ków, atramentu, spinaczy, 
nych i terminowych i t. d. które sprzedajemy po 
cenacfi możliwie najtańszych. Jedek 


Odmroóżenie, 


maść z kogutkiem „ MRO- 
ZOL* leczy, goi. ranki, za- 
pobiega . odmrożeniu się. 
Sprzedają apteki i 
składy aptecznę. 78 


Do wydzierżawienia zaraz 


2 morgi 


ziemi na Piskorzewiu. 

Wiadomość u Edwarda 
Schmidta Babina 15, 

od godziny 3—5 po poł. 270 


Szwajcarskie gorzkie ziółka 


Dr. Bauera ułatwiają 
funkcje żołądka, znakomity 
środek przeciwko obstrukcji 


Sprzedają Apleki i składy apteczne. ` 


Zginął dowód osobisty 


wydany w Słupcy na imię 
Heleny Krygier. 325 


Zginął paszport 
wydany w Kaliszu na imię 
Heleny Michalak. 324 


Spytajcie się waszego leka- 
'| rza, a tenwam potwierdzi, że 

Choroby piersiowe, 

kaszel dychawicę leczą 


Balsam Tiocolan Age 


Balsam Tiocolan z Phytiny 

są to znakomite leki prze- 
ciwko wszystkim chorobom 
płucnym. Używać za poradą 
lekarza. Sprzedają Apteki 
i składy apteczne. 


| Skład materjałów piśmiennych 


przy kantorze drukarni a 


AZETY KALIS] 


Poleca wielki wybór papeterji, papieru, bile- e 
bibuły, piór, obsadek, otów- 
Kalendarzy ścien- 


fydawca. — „Gazeta K aliska* Sp i 


SKW — 4 tutego 1984 roku . .. 


N 45 
Atari O > wielkopolanin, lat 220; 
khbożowiec Honei w swym 


zawodzie, z dobremi świadectwami poważnych 


„firm POSZUKUJE POSADY od 1 marca lub póź- 
-niej. Łaskawe zgłoszenia pod „Zbożowiec 1472” Ę 


do Tow. Akc. ESMP Polska“ Poznań, = 
Marcinkowskiego 6 


Bank Przemysłowców 
W POZNANIU 
Oddział w Kaliszu, Kościuszki 4 


płaci najwyższe '/,-sty od wkładów markowych 
i złotowych przyjmuje zapisy na akcje 


BANKU POLSKIEGO 


Biuro banku otwarte od 8% rano do 14 i od | 
M3 do 6. po południu. um 
W soboty bank. czynny od 


8'2 do 2-giej po  połydniu. 


——— 
poza 


Orędownik Ostrowski i Odolanowski 


pismo na powiaty Ostrów i Odolanów oraz miasta 
Ostrów, Odolanów, gako A Sulmierzycė, Grabów 
i Skalmier ; 


m=> wydawca. TÓŻEF DOKI w Ostrowie < 
Wrocławska 34. — Tel. 56. ;— Skrzynka pocztowa 37. 


NAJSTARSZE PISMO MIASTA. i . POWIATU. ATU. WYCHODZI CO ŚRODĘ i SOBOTĘ. 
Z powodu wielkiej ilości czytelników 
mają ogłoszenia sukces zapewniony. l 


